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Parafia podkarpacka.
Pizyszedł raz do  kościoła wiejskiego na sum ę 

jakiś obcy  człowiek i stanął między pobożnym i tuż 
o b o k  kazalnicy. Miejscowy proboszcz  wygłaszał w ła ­
śnie kazanie, p roste  i rzewne, ktOre d o  łez wzruszyło 
s łuch a jący ch ; starzy i młodzi, mężczyźni i kobieiy, 
płakali serdecznie, a tylko Ow obcy  stał n ieporuszony  
i obojętny. Zdziwiło to  księdza, więc zwrócił się do  
niego z zapytaniem, czemu g o  nie wzrusza niedola 
z iom ków ? — „Ja nie z tej parafii* —  brzmiała 
od p o w ied ź  przybysza.

„Nie z tej parafii* ! Ileż to razy w czasie o b e ­
cnej wojny, a zwłaszcza w  dwuch pierwszych jej latach 
słyszeliśmy takie słowa lub widzieliśmy czyn) k ie ro ­
w ane  takim ciasnym pog lądem  ! Yakie pow iedzen ie  
oznacza, ze wymawiający je jest sobkiem, dbającym 
wyłącznie o swoje d o b ro ;  tani sam olubny człowiek 
nie widzi i nie chce widzieć nic p oza  swoją k o rz y ­
ścią, obo ję tne  mu b ędą  cierpienia bliźnich, obo ję tną

bohaterska ich walka z grożącym  niebespieczeństwerm 
on  n.e odczuje  szlachetnych p rągnień  i dążeń współ 
obywaieii a g łos  wzywający g o  do  w spólnej pracy nie 
znajdzie u n iego  posłuchu  N iech sie świat cały 
w gruzy  wali, niech choćby  w sąsiedniej wsi szaleje 
pożar, niech wyciąga d o  n iego  dłoń o p o m o c  Dliźni 
najbliższy — on  nie ruszy się ze sw ego  domu, nie 
pośpieszy  z innymi do  dzieła, b o  o n . . .  „z innej 
parafii*.

O  sw oją paratię czy gm inę  pow inien się t ro ­
szczyć każdy jej mieszkaniec; to jeg o  o b o w ią z e k ;  
w ięc np. obyw ate l Z ak opanego  powinien dbać  o s w o ­
ją wieś, mieszczanin krakowski o K akow, warszawski 
o W arszawę. Ale każdy z nich powinien i musi w ie ­
dzieć, że poza  jego  parafia jest d ruga  i dziesiąta i s e ­
tna w której czują i myślą tak samo, jak 1 w jego  
rodzinnem  miejscu, m odlą  się i m ów ią  tym samym 
językiem ; pow inien  i musi odczuw ać, że te setki, ty-
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siące gmin łączą się z - s o b ą  w wielką całość, którą 
zw iem y narodem . —

Dla porów nania  rzućm y okiem na o rgany  ko­
ścielne. skoro  o parafiach i kościele m ó w im y ;  ile tam 
ró żnorodnych  p iszcza łek : jedne  grube , drugie  cienkie, 
długie i krótkie, cały szereg, a każda wydaje  z siebie 
inny g ło s ;  ale gdy  do  o rg an ó w  zasiądzie c z ło w e k  
znający się na muzyce i po łoży  palce na klawiszach, 
po jedyncze , tak różne wzajemnie g łosy  łączą się w je­
dną  całość, w  jedną  pieśń ; znać, że tymi g łosam i kie­
ruje jean a  ręka, jedr.a myśl. —

RozDiory Polski rojKj$ie,tyy-.nasze państw o  p o l ­
s k i e  na trzy części, ale nie zdołały rozdzielić po lsk ie ­
g o  narodu, me potrafiły zniszczyć w nim św iad o m o ­
ści, że jesteśmy jedną  ca ło śc ją ;-  wiemy, że tak w  Ga- 
licyi, jak i w  Królestwie, jak i w , P o z n a n  ikiem, żyją 
nasi bracia i rodacy. , .

Ale n iedość  wiedzieć o dej łączności, n iedość 
pocieszać się, że k rw aw e granice nie zatarły naszej 
jedności; trzeba i czynami to stwierdzać. Nie można 
więc w ysuwać na czoło sp raw  i in teresów  tylko je ­
d n eg o  zaboru, ale należy oglądać  się na potrzeby  ca­
łego narodu , bo„ Polska nie zamyka się w  jednej 
z dzielnic rozb io row ych"  ale sięga tam , pokąd  sięga 
dfciś cały naród. Biada temu, który tylko sp raw  sw o­
jej parafii broni i nie zważa na szkody, jakie całemu 
społeczeństw a poi kiemu wyrządza.

Ź  przykrością trzeba stwierdzić, że takich s a m o ­
lubnych ^parafian“ b y ło ,na jw ięce j  w w e lk ie j  p o d k a r ­
packiej paraf*),. zwanej pospolic ie  Galicyą. Tu*aj to 
dokonyw ały  się wypadki, za które przyszłość zażąda 
rachunku; tutaj to  tworzyli ludzie „z parafii® pom ysły 
polityczne, p o tw o rn e  swą niepplskością, tutaj w yrzeka­
no się lekkomyślnie naszych świętych I  , o d  wiecznych 
p aw do  ziem czysto polskich, tu ofiarow yw ano ho jną  
ręką  i z lekkiem sercem niilmny naszych braci na kre-. 
s a jh  .wrogom  na wyniszczenie,' tu 'rodż iły ' ' śię n ie ­
słychane pom ysły  przesiedlania Pdbłk.ów r  W ie lkopo l­
ski na kresy w schoom e, u w milcźenfa Łm/szotio u p o ­
korzenia i wyzysk i dobfowbłtrfe jy<?niżanó*się f d o ­
brow oln ie  zmniejszano nasze żądabra  ' chocby  naw et 
większość państw walczących je podpisała

' - -t ... . :it- ,

  Tak było przez dw a  lata wielkiej wojny, która
ir.ąłych ludzi w kraju zaskoczyte. Dziś p o d  gam ko­
niec dz ie jow ego  dramatu nastaje nareszcie zmiana. 
Potężna akcja jałmuźnicza Sienkiewicza, b iskupa Sapie 

j hy i Paderew sk iego  p o d  hasłem ratunku całego n a ­
rodu  skupiała zwolna pod  swój sztandar najbardziej 
rozbieżne kierunki; dop ie ro  przyszłość należycie ocenj 
jej znaczenie dla myśli o  n a 3z z\ jedności. A bieg  w y ­
padków , n ie l i tośc iw e ' zaw ody  i tw&.da rzeczywistość,
0 jakiej się naw et bardzo  ?c z a h io  patrząoym n ie  śniło, 
zmiotła n iepów rotn ie  ga%>dźiai%rv»c ro z h u k a n y c h  p o ­
lityków'̂ 4 którzy dziś, częściowo' 1 jaWria* o swej; winie 
głoszą. Przew rót w umy^laćhr-jesfdziŚ jużtalA, że  g ło ­
śnym echem  o d j J ó w i ^  Spbłedźenstwo na hasło; 
Jedna jest Polska!

|edna  dofąd„ parafia14 w yodrębnia  się s topn iow o 
[ ze spółeczeństwa; na gruncie  wiedeńskim  podkarpaccy  

parafianie w ' Kole Polskim siriją się coraz bardziej o b ­
cy społeczeństw u, które zaczyna ich nierozumieć, bo 
ich nie widzi przy w spólnym  dziele. Milczeli wtedy, 
kiedy posłow ie polscy w D um ie staczali walkę o na­
sze prawa z nieistniejącym fuź caratem; milczeli kiedy 
Poznańczycy  tw ardo  w sejrtne siali przy naszej je d y ­
nej.  przew odnie j myśli n a r o d o w e j ,  ‘milczeli kiedy 
chciwe dłonie wyciągnęły się v-p6 Śfązk 1 część 
Galicyi; milczą i dziś, k iedy  w kraju dczekujerfiy z n a ­
tężeniem spełnienia naszych dążerr:

A przecież w j tym- sam ym  Kole Polskiemu padły 
w  roku 1801 z u s t  Franciszka Smolki słowa: „ w s p o ­
mnienie wielkiej przęszłoścj naszej, dziejów naszych 

. . . o b u d zą  w  nas^uczfioie. że w szyscy  n a  tej ziemi 
zamieszkali należymy do  siebie, że zarów no  nie m o ż e ­
my nie mieć współczucia  dla naszej braci n a d  Wisłą
1 Wartą, jak h i t  m ożem y nie czuć", jeżeli kto skaleczy 
jedną  żywą część ciała naszego  “

O  jednej P o lsc e ‘J łą s łp  ^ o p sy łąm y  wraz z całym 
narodem, d o  -Wiednia^

• Jaz

Wojna światowa.
Rewolucya rosyjska z jej przejawami budzi 

w  dalszym ciągu p o w szech n e  zainteresowanie. Lu­
d ność  rozpada  się na liczne odłamy, a każdy odłam  
radzi, wiecuje, uchw ala  rezulucye, z których o b se rw a ­
torowi t rudno  zdać należytą spraw ę. W wir życia p o ­
litycznego została wciągniętą rów nież armia, wskutek

czego  nastąpiło rozluźnienie karności. P on iew aż  rząd 
rewolucyjny składa sie z przestawicieli z iemstw miast 
i przedstawicieli inteligencyi, d iateg* sfery robotnicze 
dopom ina ją  się o udział w  rządzie i w pływ  na rzą \ 
tw orząc  wielkie zbiorowiska sfer robo tn iczych  o n ie­
zupełnie  jasno wytkniętych dążeniach.
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W śró d  sfer roboin iczych  zn o w u  p row adzi  silną 
agitacyę pokojow ą, w b rew  innym czynnikom rew olu­
cyjnym  soc/a l is ta  Lenin. ^Dzisiejszy ten p rzyw ódżca  
bawił w czasie w ybuchu  wojny w Z akopanem , inter­
now any  następnie w więzieniu nowotarskim  został 
w ypuszczony  na wolność za w stawiennictwem je d n e ­
g o  z wybitnych p o e tó w  polskich ) Silne przeciw ień­
stwa co do  dalszęj wojny  a poko ju  m iędzy żądaniem 
koalicyi a wotą luau, k tó re  odbijają się i na żołnie­
rzach w linii bojowej, spow odow ały  u s t ą p i e n i  Gucz- 
kow ą ministra wojny w u%4*ie rew olucyjny)-  Dymi- 
sye genera łów  lub  sprzątnięcia d o w ć d z c ó w  są na p o ­
rządku dziennym. Minister irancuski T h o m as  dla sprzą-  
gnięcia rozb ieżnych  żyw io łów  rew olucyjnych d o  je­
d n e g o  celu poświęcił tekę  ministeryalną w e Francyi 
a pozostać  miał na stałe w Rosyi.

Dążności p o k o jow e  w śró d  ludów  europejsk ich  
zataczają szeroki kręgi. W yrazem  tych dążeń  jest o rg a ­
n izow any zjazd socyaiistow w SztoKnoimie, na który 
nie jadą  tylko socyaliści angielscy, francuscy i. t. d.

Sprawy Polskie.
ur

W ystąpienie  Eksc 'G łąbińskiego w liście do  p re ­
zesa Koła po lskiego z żądaniem rewizyi p ro g ram u  
polityki polskiej w s tosunku do  całości na rodu  po l­
skiego znalazło ogó lne  poparc ie  w  społeczeństw ie.

Biuletyn z placu 
nowotarskiego.

Przyrzekłem Ci Panie  Redaktorze  napisać d o  
Gazetki, ale o d  czego  zacząć »

Zdaje  mi się najlepiej o d  bolączki wojny, b o  ta 
nam  już bokami wyłazi, a j iś l i  pow iedziałem  nam. to 
nie m am na myśli n^s górali, b b  jej się nie dam y, 
chociaż  u nas kamienie się rodzą , ale tych, którym 
sp ieszno  z ro w ó w  d o  -a m c .  gd z ie  ? ich sam otne  
wciąż stękają, kiedy s ię  fllffofi d o m a  b o  tru ­
d n o  wytrzymać.

D otychczas daliśmy so b ie  jakoś radę, zasialiśmy 
pola, upiększyliśmy grządki niby czernś, zasadziliśmy 
zagony  grulami —  a chociaż znaczna część tych zni­
kła ze ziemi, to nie nasza wina, lecz grul, które mia­
ły ła wiele oczek  a spoglądając  za śmiało i z ra d o ­
ść  jako niezarekwirowe na kom prom itujący się śnieg  
m ajowy dały się po rw ać  z legowiska i . . .  up ieczone 
spoczęły  snem  błogosław ionym  w żołądkach  p rzyoy-  
szów  z południa, którzy znają Siódme przykazanie 
cyganów  „Żyj jak możesz**.

| W przeszłym num erze  podaliśmy w  tej samej 
sprawie uchwały Stronnictwa ludow ego , popierające 

I żądania G łąbińsk iego  O becn ie  pisma podają, że li- 
| czne organizacyc n a r o d o w e  i instytucye w kraju 
; w osobnych  uc hw a ła c h  so l i da r yzu ją  się ze s tanow i­

skiem G łąbińskiego i ludow ców .
Między innymi uniwersytet lwowski i senat tiTii- 

1 wersytetu krakowskiego, młodzież akademicka obu  
un iw eisy tów  wystały ad resy ;  rów nież organizacye pro- 
wincyonalne łączą się ze w spom nianem  stanowiskiem. 
Skutkiem jasnego  stanowiska spółeczenstw a naszego  
w sprawie ogólnopolskiej prezes  Koła polskiego 
B liński złożył g o d n o ś ć  p rezesa  K o ła ; rów nież zmiany 
na innych wybitnych s tanow iskach  są przew idyw ane. 
P o d  w pływem  opinii na rodu  Koło Polskie ma z rezy g n o ­
wać ze sprawy wyodrębnien ia  Galicyi, ‘ stawiając n a to ­
miast p rog ram  zjednoczenia  ziem polskich P rzesile­
nie do tknęło  rów nież N aczelnego  Komitetu N a r o d o ­
wego, k tórego p re te s u rę  dzierżył Biliński.

W Królestwie Polski m Rada Stanu uchwaliła 
dom agan ie  się rejenta lub króla, k tóryby  m ógł przy 
poparciu  n a rodu  zorganizow ać rząd polsk ' i stworzyć 
armię polską. W legionach od b y w a  się obsadzanie  
posad, przyczem pie rw szeństw o  mają Królewiacy.

U sposobien ie  ludności polskiej jednoczy  się c o ­
raz wyraźniej, jest więc nadzieja, że o p ró cz  jedności 
dążeń na rodu  powstanie  jedność  działania, przynaj­
mniej w najważniejszych spraw ach.

Z dłuższym dniem  zawitały też i dłuzsze walki 
na zachodzie  u cioci Koalicyi. Dziś każdy zakończe­
niem w ojny chce stw orzyć pokói, który śnił się ongiś 
pacyficyście Wilsonowi, każdy zatem chwyta za pępek  
pokoju, ale po jm ać  g o  jeszcze nie może, b o  jako śli- 
zki w ym yka  się im z ręki.

Rozindyczona Anglia p o d o b n a  d o . /a d ę te j  a o g o ­
lonej purchawki chciała nas w idzieć w p o s t a c i  k ośc io ­
tru p ó w  na sprężynach —  ale spaliło je ',  na panew ce 
— nie wyglądamy ns Piotrowinę i rui u d a  się jej 
przew rócić  nam żołądka podszewką j ,  góry, bo  nikt 
z nas nie spieszy się na swój p o g rz e f  - g łodu, jak 
teź i baran do rzcznika.

M usterunek na jm łodszych  już m  apzpoczął,  wi­
dzimy legiony gęsi,  kaczek i k o k o ś tek ,  jak ćwiczą 
m łode zastępy w  chodzen iu , pływjuTu i drapaniu  no 
gami p o  ziemi a jenerał ko g u t  s p e g łą d a  z dum ą na 
w ykoziołkow aną do  walki z g łodem  armię i kiedyś 
p o  wojnie opo w iad ać  będz ie  inwalidom i now ym  po­
koleniom, jakie to  on miał znajomości między kurami 
gdy  za ich jaja p łacono we W iedniu  p o  30 hal.

W reszcie pokazało się z islono na śmiecie — 
a bydełko  i świntuchy zniżyły sw ą wartość, aby ich 
me rekw irow ano w obce  strony A czy to D om ogło?  
Świńskie ciało, kiełbasy i p o k rew ne  smakołyki nie tyl-



4 „GA7FTA PODHALAŃSKA* Nr. 21

Fronty bojowe.
Na froncie rosyjskim i rumańskinr nic n o w e g o  

Pism a donoszą  o ogrom nej dezercyi wojsk rosyjskich 
i brataniu się armii w row ach  strzeleckich.

Na froncie bałkańskim zawrzały świeże walki. 
1 tak w łuku Cernej, na D ohropo lju  gw ałtow ne ataki 
w ojsk  serbsKich zostały w przeciw uderzeniach  o d p a r ­
te. Na zachód  od W ardaru  francuzi uderzyli kilka­
krotnie zawsze bezskutecznie  na w zgórza  Jarebina 
i Bissilkowa. W  Walkach tych bierze udział armia 
grecKa po  stronie koalicyi w liczbie 50 tysięcy.

N$ f nnciff* włoskim po  długiej ciszy i p rz y g o to ­
waniach p r z y ś n i l i  włosi do działań zaczepnych  na 
przestrzeni 3 0 * k i io m e tró w  od Tolminu do  wybrzeży 
Adryatyku w z d & V z n a n e g o  frontu Soczy. Po  trzydnio 
w em  artyleryjskim-" przygotow aniu  1 ataki w łochów  na 
Monte Ssbj^fcrfMeoło P la i,vy na M onte Gabriele zosta­
ły krwawOjg^M irte .

Na zaćhlflhft gorzeją walki w dalszym ciągu, O d  
w ybrzeża m orsk iego  w Belgii do granic szwajcarskich, 
arm aty  prują ziemię. Koło Ypern i w  łuku 
Wytschaete zaczęły grać armaty. Między Lens a Q u e  
ant pod  Arras walka pierś o pierś. Koło O p p y  i Fram- 
po u x  odparli N iemcy Anglików. O  Bulecoort t o ­
czy się zacięty bój. 'W  gruzach  Sant Q uentin  bronią  
się Niemcy.

N ad  Aisną huk  dział miesza się z ludzkim w i ń s ­
kiem W Szampanii m iądzy P runay  a A uberive  wojska 
niermeckie z p o g a rd ą  życia wytrzymują nalaicia fran­
cuzów . W walkacn na zachodzie  ściera się przernysi. 
angielsko - francusko - am erykański z przem ysłem  
niemieckim

Na frontach tureckich nic no w eg o .  —

A ósta  pożyczka wojerna.
W edle obwieszczenia  Ministra skarbu, jakc szós­

ta pożycCja w ojenna ausyyacKa w ydane  bęaą: wolna 
od  podatku 5 l/s p rocen tow a umarzalna pożyczka p a ń ­
stw ow a i wolne od podatku  5 '/» -p ro cen to w e  bony  p ań ­
stw ow e, płatne dnia I. maja^ i927 r. C ena subskry- 
pcyi dla pozyczki państwowej, wynosi 92'50, dia b o ­
nów  94% . Udziały p o ży czk i , państw ow ej da tow ane są 
z 1. kwietnia, bony państw ow e z 1 rnaja 1917r. Poży ­
czka państw ow a będzie zapłacona po wartości nomi­
nalnej i w latach 1923 do  1957.-u m o rzo n a  p r z e z 'o s o -  
wanie. Inne warunki ' u d o g o d n i e n i  są p o d o b n e ,  jak 
przy poprzedn ich  pożyczkach. Subskrypcya ro zp o czy ­
na się dnia 10 maja, a zamkniętą będzie  8 czerwca 
w południe .

Ludność Podhala, podobn ie  jak w poprzedn ich  
pożyczkacn będz ie  i w tej bra a żywy udział, wiedząc 
że pożyczka ta nosi ogólnie nazw ę pokojow ej. Podpi-

ko są wciąż drogiz, jakby je z Ameryki lub  z Anglii 
sp ro w ad zo n o ,  ale * nad to  trzeba najpierw  tygodniam i 
m oczyć w w o d z i s z  „M orskiego O k a “ a potem  mie­
siącami suszyć n a % o ń c u ,  które do  tało p lam ę na oku, 
by uczynić zdoln‘| M o  połknięcia, gdy  kawałek zirajdzie 
się  przypadkiejas^fe’ 3dzy zębami.

G dy cz IB ^w reszc ie  przy pom o cy  palca, souści 
kęs do. v .nęfrfc ,T o  wnet zwija język w trąbkę, piszczy 
jakbv^wtfc r ^ jp i^ y z m  ,p w i t a l  do  żołądka i tak wvkrzy 
wia g ęb ę ,  że jaK teo tia  matka nię poznałaby g o  na są­
dzie oslatecjHym, g d y o y  z tą miną umarł — a to 
dzieje sięwtSRikftngo, bo  nie wię, ćo zjadł i czem  
było n a d z i a ć

Ale nie^R^ni^cznie musi człek mieć taką minę po 
kiełbasie, wystar<p|y mu, g d ^  w  pon iedz ia łek  : znalazł­
szy się na targu  jĘpgęnie odczytyw ać metryki ^utów. 
Dawniej, gdy się n a p y ta ł ,  ile kosztują, ojciec szew c 
chwalił outy jak swe dzieci a co najmniej ćory, wyli­
cza! ich cnoty, z jakiej skóry zrobione, jakie silne d o ­
datki, jak obcas silnie się trzyma i. t. d a po tem  
opuszczał powoli z cnoty coraz bardziej i człek m óg ł 
kupić buty.

Dziś każe ci szewc: czytaj 1. . 40 pap irków  przy­
w ieszone  do  uszu bu tów  a g d y  poskrob iesz  się i je ­
szcze raz zapytasz „a tak aby  kupić  m ów cie  sp raw ie ­

dliwie* — j^ j ^ e c z e  ci ; czytaj ci t .  40 p a p irk ó w  
uchwalono. ś ?

tak

Powiedźcie  mi Panie Redaiętor> c  p ocośc ie  pisali, 
że ceny za buty b ędą  niższe, że feędz^-już kontrola nad 
butami, a k o, kiedy i g d z ie ' j ą  yyiaeial.? Drzecieź i g a ­
dzina zniżyła już cenę za swoją sk/*|ę -a szewcy nie 
chcą Dopuścić, a Każdy z nich sokoey  się, by na jp rę ­
dzej kamienice skupow ać.

Jak zbyteczny balsam do  kapusty tak też i te 
metryki przy butach, n iepo trzebne  bo buty i tak już 
wyglądają jak etykieta ria "flaszce fałszywego wina 
a z tą o z d ó W ^ J f  jak pozłacany* o rzech  na drzew ku 
—  a to  tyJktSffijrupkF.

Ej widzi śięfmi, jalc trudno  oq,szukac wynalazcy 
stołu bez nóg , tak też nikt nie zobaczy  kontroli nad
szewcami, Choćby i przy p o m o r y ‘ żan d a rm ó w .

1
G d y  się mi coś jeszcze przyśni napiszę w n a ­

stępnym  liście.

Mar - ski.
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sywać i<j pożyczkę  m ożna  w e wszystkich kasach; 
szczególnie jednak Pow ia tow a Kasa O szczędności 
w N ow ym  T argu  pośredniczy  w  zakupnie obligacyi- 
W  najkrótszym zaś czasie p raw d o p o d o b n ie  nadejdą  
obligacye na piątą pożyczkę  wojenną, o czem zaw ia ­
dom im y in teresowanych. L udność  n iech  się nie oba 
wia. że jej ob ligacye przepadły, g d y ż  w  piątej p o ż y c z ­
ce brały udział miliony ludzi a dla takiej masy w y g o ­
tować obligacye to  nie tak p rędko  idzie. .

» ■

■ 5
Z  li K R O N I K A

Odznaczenie, ftcof. lu te js /  go gimn. p. Luawik 
Czech ;1\ l e k to r  Powiatowej skUdmcY kółek relnic;.ych 
otrzym ał cywilny Krźyż zasługi III klasy.

I&aturd wojenna, w  c. k. G im nazjum  w Nowym 
Targu złożyli mjrtuię wojenną: Feliks Grodzic, i, Jakób  
Waksmundzki, Rom an G ibryszewski, Fran. Lsrpezjnski.

4 ■ * f
Co dziś kradną, Nie tyłka ziemniaki świeżo zasa­

dzone  wykopują jakieś „dzitti“ ale n iw e t  krowom nie 
dają spokoju. I tak w nocy ze środy na czw artek  „co- 
s i“ w targnęło  do st<?p.i przy ul. Krasińskiego i w ydo­
iło  krowę, pozbawiając właścicielkę-, zarobku i mleka 
dla czeladzi. P rz jd a ły  by się p a t r o i^ c e l e m  strzeżenia 
mienia m ie s z c z y .  ;

Z powodu Św!ąt W m aju • zwierzęta
w Mszanie dolnej przypadający w. jffniu 29 m aja  pr 
został p rze łożen i na dzień nas tępny  tj 39 środę, targ 
■•■ Skrzydlnej jm z/p jda jący  na dzień i7  inaja br. na 
dzicn p o p rz e d n ie j . :  16 śro-lę, zaś targ  w T ym barku  
p rzypada jący .. .^  dn iu  28 m aja br. na dzień nas tępny  
tj: 29 wtoi ■!' {

Kołu Toytartystwa szkoły iudowej w  N aw ym  
T a r g u  obchodziło  u roczyście  25 le tn i  ju b . le u sz  i s tn ie ­
n i a  T o w a rz y s tw a  w rocznicę 126 K o n s ty tu ey i .  U tw o ­
rzo n y  w ty m  celu  O b sz e rn y  K o m i te t  z ap o w ied z ia ­
n ą  p ie rw o tn ie /u ro c zy s to ść  n a  6 maja odłożył na 
18. maja. 4 , ;  .

W  niedz ie lę  13 m a ja  m i a ś t e ^ P l l r '  1 inbiło  się 
ch o rągw iam i o- a a rw a e h  naro d o w y ch .  W  t k m e b  po- 
r»sa trzeci u k a z a ł j  s ię  o b f ic ie j ,  n a le p k i  T. S . L . 
O  godz in ie  9 z ra-ia K s  K a n o r  ik  W a iw zy n o w sk i  
odp raw ił  u ro c z y s tą  M szę  św. N a  m szy  św ię te j  o d ­
p raw ione j  p rzy  o ł ta rz u  c m e n ta rn y m  K ośc io ła  zgro­
m a d z i ły  się t łu m y  ludnośc i  w sz y s tk ic h  s ta n ó w , s to -  
■war^yszenia i m łodzież  w y s tąp i ły  ze sz ta n d a ra m i .  
K a z a n ie  o wielkiej idei, p o d trz y m ającej n ie sk a ż o n e ­
g o  ducha  n a ro d u  po lsk iego  w y g łos ił  K s .  P ra ż n o -  
w sk i  K az im ie rz ,  P o  nab o żeń s tw ie  p an ie  p rzy  s to l i­
k u  zb ie ra ły  d a tk i  n a  d a r  n a ro d o w y  i sp rz e d a w a ły  
o d z n a k ;  T . S. L .

W ieczó r  w  op różn ione j  ju ż  z w o jsk a  sa l’- S o ­
ko ła  odbył* się u ro czy s ty  wieozoręit n a d e r  l icznie  
zg rom adzonej  publiczności.

S łow o w s tę p n e  w ypow iedz ia ł  D r  M. R u d n ic k i  
p ro f  U n iw e rsy te tu  z K ra k o w a  P re le g e n t  w le j  części 
w y k a z a ł  o g ro m n ą  p racę  T. S. L .  w 25 la t a c h  n a  
polu  o św ia ty  n a rodow ej,  a  w  części d rug ie j  rozw i­
n ą ł  m y ś l ,  j a k a  p rzy św ieca ła  tw ó rco m  T o w a rz y s tw a :  
Przez o św ia tę  do wolności. P rz y  • tej sposobnośc i  
w y ra ż a m y  ubo lew anie ,  że część publiczność*, n ied o -  
rosłej jeszcze  do pow ażnego  w y k ład u ,  k a sz le m  i w a­
łę sa n ie m  się po san , uniem ożliw iły" d o k ła d n e  w y s łu ­
ch an ie  rzeczow ego i g łęboko  o b m y ś la n e g o  w ykładu .

Po  odczycie  n a s tą p i ły  spm w^*-chóralne solowe 
i p rod iikcye  m u zy czn e  pod kbrofyifcctw ąm  pp. li ża ­
b k a  i G ibasa .  L iczne  ok lask i swiSJłczyły o u z n a n iu  
d la  k ie row n ików  i wykonawców*!)#}!: części p r o g r a ­
m u. Ś p iew  p. J a w o rz y ń s k ie j  7 T$*.'Kowa, ja k o te ż  
dek la. macy a  p. Z borow sk iego  publiczność .
K o m ite to w i za  m ile  i w podniosłvta(j |j^ju  Trcju  s p ę ­
dzony w ieczór n a leży  się u z n a n i S ^ U d c z y t a n i e  a k tu  
K o n s ty tu c y i  p rzez p. O g ro d z iń sk ieg o  w y tw o rz y ło  
po w ażn y  nas tró j .

Odczyt o chorobach wenerycznych dla kobiet Dra 
Tadeusza Misehke‘go z Zakopanego zgromadzi! w tę 
niedzielą wcale liczny 7.a-?tcji pań, zwłasżc.za uchodź­
czy ń, ale między niemi nie brakło i naszych N ow o­
tarżanek. Uczestniczek było okiągio  sto!

-■•Prelegent w poważny, a p r /y tem  zajmujący spo- 
sóo óba.iwiat główne choroby weneryczne a następnie 
pudawa# rzeczowe rady  i wskazówki, jak te  choroby 
leczyć 'i  ijak się ich wystrzegać należy.

W kuńcu apelow ał do matfck, by one sw ą miło­
ścią i dobnrni w ychow aniem  dzifti, otoczyły je  siłą ta- 
kąy-któraby je  od m arnych ząirj^bw.ycji rozkoszy i u -  
c^c l i  ochron iła !  Pouczający, •jjię^fcft i m ądrze w-ygło- 
szony ykład wywarł n i  shićhaćżM M t głębokie w ra­
żenie: co 'tem milsze winno lltfcć J^eBŁantowi. T e  m ia ł

^ 7 * "  , o .
nne-

t y n  wykładzie. 
Uiesiuno

* ^ tro n o m , 
^ 9 1 5  roku

urze-

wcale liczne audy to ryum , a t a k ź e ^ -  
szczanek, które z radością  wdjtałiśij.y

Pośpiech na pqcztach. Do Ft 
nam widokówki doręczone yv tyc^p 
które b ły nadane  jeszcze WV 
w Krakowie. Na kar tkach  znajduj
dów y-\y  języku niemififkjm uspr<%j(|rivyiai^cy to o p ó ­
źnienie stanem  w o je n r .m .  W ygSIRbści dpchoazą  nas  
skargi na wielkie opóźnianie słfc- jffząsylęji pocztowych, 
co j e s t  tem  dziwniejsze, że p r A m d  cenzura w o jssow a  
listów, na karb s tó re j  b rano  spóźnienia, zosta łc  już  
daw no  zniesiona.

W .praw ie reklamacyi funkeyonaryuszów instytu- 
cyi rolniczych i gospodarczych W m\ śl rozporządze­
nia minisleryalni-go z dnia 24 kw ietn ia  b. r. podania  
o zwolnienie od służby wojskowej funkeyonaryuszów  
stowarzyszeń gospodarczych i instytucyi rolniczych w in ­
ny byc na przyszłość p rzedk ładane  najp ierw  odnośnym
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gminom, poczem c. k Starostwom, wreszcie dopiero 
c. k. Ministerstwu rcl lichwa, o ii* zaś rozchodzi się 
. funkcyonaiyuszów krajowych — c. k. Ministerstwu 
spraw wewnętrznych.

Wczesne ziemniaki. D ow hdujpm y się, że pola za- 
sochone ziemniakami po wysadzeniu w nocy p raw d o ­
podobnie przez g łodne  jakieś stworzenia  są /ryte i po 
sprawdzeniu  okazało się, ze brak jest ziemniaków. 
W ten  sposób juź na wiosnę m am y wczesne kopania 
ziemniaków.

Marki pocztbWO po 15, 20, 25 i 30 hal., z.wykłe 
i podw ójne  karty pocztowe do obrotu w kraju, jako -  
tez listy kartkow e po 15 hal. bedą  teraz wydane 
z portre tem  cesarza K aro la  I. Równocześnie form at 
m arek  pilnych po 2 i 5 halerzy będzie zmieniony. 
Dotychczasowe rnarki zachowują ważność po kon ie :  
października 1917 roku  i w c.iągu listopada b. r. bez 
n ad p ła ty  mog% być wymieniane na nowe.

Prnuu« *• lam ordew onie  hr. StSrgkba, w którym 
na ławie o sk a ram y ch  zasiądzie d r  Fryderyk Adler, 
toczyć się będzie 18 i 19 maja  b. r. przed sądem  
wiedeńskim. — Wvdzial m edyczny uniwersytetu w ie­
deńskiego uznał Adlera/.a  całkiem umysłowo zdrowego.

Aresztowania. W  ubiegłym tygodniu wykryły 
d 'o niektóre przedmioty n a l e ż ą c e  do wojska u tutej - 

go stolarza i zarazem przedsiębiorcy pogrzebowego 
(,m : u akuszerki. Obydwie rodziny osadzono p o d - k lu ­
czem. W ypadek ten  bądź  co bądź nieprzyjemny dla 
nich, zdaniem mektórych, może sprowadzić zastój 
w urodzinach względnie w przeniesieniu się do w ie­
czności. Jak nas bowiem słuchy dochodzą, in te reso ­
wani postanowili czekać, dopóki aresztowani nie od­
zyskają wolności, ezągo nie omieszkamy w swoim cza­
sie podać  do wiadomości oczekujących.

Oddawani* tłu>«*{ów. Z dniem  1 m a ja  weszło 
w  życie w p o r z a d  -enie Centra lnego  Urzędu Ż y w n o ­
ściowego W # M | u ,  na podstawie którego wszyscy 
producenci państw u oddaw ać pewną część t łu ­
szczów, fU ld y  fojfttk, posiadający krowę, m a od tej 
krowy oddać p a ig tw u  20 gram ów  m asła na dobe, tc  
je s t  14 n / h  przeszło ćwierć funta  m asła  na ty ­
dzień. C to  wid krowy, siugi oddaw ać 28 deka na 
tydzień, ł t t  m a - t i z y  krowy musi oddać 42 deka na 
tydzień  i t

Od iWiar, «lo wagi 60  k lf .  musi się państwu od­
dać  2 klg (Iwbsczu - od śwm, Ważących 60 do 100 klg 
o d d a ń a ć  trzeba $ i u j I  łrila tłuszczu ; od świń w a­
żących 100 do 150 *lg, odda je  się 6 klg, a od swiń, 
mażących ponad 150 klg, musi się oddawać 10 klg. 

i uszczu.
Odbiorem tłuszczów i w yp ła tą  zaim uje się w Ga- 

iićyi Związek ekonomiczny Kółek rolniczych przez er- 
ganizacye kółkowe. Odbiór tłuszczów poruczono w po- 
wiatach powiatowym składnicom  Kółek rolniczych.

Dziennik Cieszyński donosi w Nro. 108 z 9. i 13 
maja  Ck. m inisterstw o skarbu wypłacim w styczniu br.

na ręce wiceprezesa Naczelnego Komitetu Narodowego 
p. Wł. L. Jaworskiego 1,083.172 K. 87 hal. na cele 
Regionów. Ponieważ obecnie Legiony przekształcone 
zostały w wojsko pojskie, kwota powyższa oddar.a  zo­
sta ła  do rozporządzenia Tymczasowej Radzie Sianu 
w Warszawie. .

Strajk górników w Dąbrowie Górniczej. Dnia 9. 
b rn. zastfhjkowało 11.000 robotników  w kopalnii.eh 
i hu tach  dąbrow skich. Robotnicy domagali się pod- 
wyżk. p ai ułatwień aprowizacyjuych. Strajk zakoji- 
czył się zwycięstwem robotników, k tórzy  uzyskali pjb- 
p raw ę płacy o 15% i przyrzeczenia  że, stosunki apro 
wizacyjne s ie  popraw ią .

W OKfipacyi niemieckiej także  w ybuch ł sirajk 
w kilku szybach. Dotychczas trw a  jeszcze.

Kobiety w służbie wojskowej. Zarząd armii aus łrc -  
I węgierskiej zamierza w najszerszych rozm iarach  użyć 

sił kobiecych do różnych gałęzi pracy pomocniczej. 
Miejsc.* w kanoelu i/aeh  wojskowych, miejsca kuaiaSKy, 
krawców, służby ordynan^owej, inają objąć kobiety. 
Pierwszeństwo n ają wdowy i s ieroty po oficerach 

; i podoficerach, oraz po żolnietzach.'
Kancelaryjne siły kobiece otrzymywać będą IGO 

K., piszące biegle na maszynie, s tenografisU i i i. d 
200 K miesięcznie. Kucharki w kuchniach żołnierskich 
o trzym ają  żo łn ie rsk1 wfst i dzienne wynagrodzenie 
w kwocie 2 K. O warunkach przyjęcia dewiedzieć się 
można w komendach wojskowych i w  starostwach.

Składki. Na .'ręce p. Moczydłowskiego jako  męża 
zaufania D epartam en tu  Opieki nad superb . Legionista­
mi, oraz u aa w dow am i po Legionistach złożyli w Cią­
gu dalszym a a  cele wojennej Opieki Legionowej,

Wbny. Ks. Kan. Michał W awrzynowski 30 kor. 
P. Anna Dudzińska z Kowańca 7 0  Kor. Nieprzyjęte 
honorarya  lekarskie przez WgoP. Dfa ,E Iwarda Niezabi- 
towskiegc 82Kor. p. Leon Giela radna jjądow y Kor. 
Tow. rolniczo zaliczkowe w N. Targu łOKor. P. Dr.- 
Józef Borowicz adwokat w In. l a r g u  1 0 Kor. P. M. L r  
25 Kor. W bny  Ks. Kan. Jan  Madej z BiUłki 20 Kor. 
P. Jan  Dworzański naczelnik urzędu podat. w Kowy.n- 
Targu  z puszki 50 Kor.

Nadto s puszki męża zaufan-a 14 K r. 42 hal.. 
Wszystkim ofi*i^JM>tocom najserdeczniejsze f l itęk  — 

U d*  'd a -  Narodowy 3. m aja złożył 
w  A<łmM*traeyi w dalszym ciągu p. Klimowski St, ze­
b rane  w S rfi 46K .-P . Staszel zebrane  w Maruszynie t»0K~ 

Ma bludna uefennice złożyła p. S tąp em ow ua nie- 
przyjęte h onaryum  w kwocie 15K.

Na sprawienie nadgrsbka dla ś. p. Ks. B< a t i  
pref. Buła 5K.

Wesoły kąełk.
Kiedy będz ie  p o k o j ? D o ty ch cz as  wrogi  w j Y ą g a -  

j ą  f bie ręce  o pokój  —  ja k  w yc ią gn ą  nogi to w ń f d y  
będzie pokój
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Za tan dział ratfakęja nlehlarze odpowiedzialności.

N A J L E P S Z E  KOSY
W DWU WIELKOŚCIACH OD 65 DO 90 cm. JAK DŁUGO ZAPASU STARCZY

?
-  p o le c a  najtaniej —

Związek Ekonomiczny Kolek rolniczych \ye Lwowie,
i S t o w a r K y s z e i i l t i  K H r e J e . s t r o w o n e  as o g r a i i i o z o n t j  p  o r ę t i Ł j i

obecnie W K R A K O W I E ,  Rynek 22, i 5„p.
^  W Y S Y Ł K A  M O Ż L I W I E  S Z Y B K A ,  T Y L K O  ZA G O T Ó W K Ę ,

■ T o w a r z y s t w o  Z t i i ś z k o w e  |! 6 Odczytanie  p rotokolu i spra\vo 'zdjoie  z ' lustracyi
dokonanej z ramienia'' 'Z w iąa^ i*  jSteuwrzyszeń
zarobk. i g o sp o d .  we Lwowie..***

7. Wnioski, —

r a d a  n a d z o r c z a :

Sekretarz :

Kazimierz Bogdański w. r.
P re z es :

■fan Cieciel u\ r.

w KROŚGIENKU nad DUNAJCEM

zaprasza swych członków na

XXVI I  Walne Z g r o m a d z e n i e
które odbędzie się dnia 30 maja 1917 r. 
o godz. 4-tej popoŁ w lokalu własnym.

P O R Z Ą D E K .  D Z I E N N Y -
#- ...
1, Odczyianie  pro toko łu  ostatn iego Waln. Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdan ie  Dyrekcyi z czynności i rachunków

za rok 1916.

3  . Spraw ozdanie  komlsyi rewizyjnej z wnioskiem o udzie* 
lęiąk,.Dyrekcji absolutoryum .

4 . Wybdir 4 c z ło n k ó w  Rady nadzorczej-  w  miejsce 
-  ustępujący  e h , ;

5. W y b ó r  komisyi rewizyjnej na rok 1917. f
* ' z lir .■ i ; , *;'’■>* ztv > • * :

B l . d i  h ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ n i . a i i a u l i i i a a a B a ^ a a u a . a a k i i i i B i f i i r f a f l B a H B a a i ,

D r J ó z e f  D i e h l
 =  o tw orzył - = ----------

kantrhryo sdŵiKsifką 
w* . owym X

i B U M U  I SMttUłH tsaota W H «l«

S w ó j  d o  l a w e s c o  I
‘ r.-v P O W I  A T O W A itdf ..

f »■ •r:

S ■ filia na ul. L udźm ierskiej W M Ń t t t J  O B Ó R  RADY PO W IA T O W E J i-?* 2  *fHia ha ul. W aL*tnund*kiej
- 11-26Jest gtćwnem uw iłem  żaki ona towarów spożywczych dła miasta^ ;t'

■
a■
■■

i ukolicy, reguluje ceny i rapobiegfa lichw ie towarowej.
Na składzie nasiona w arzyw , kwiatów firm krajowych i zagranicznych,

  buraków Ideał i mamut. ~ jgg  
Zapasy oj»;raii łojone.
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W*Imieniu -lego C zarsk ie j Mości !

C k. fciai powiatowy w Nowym Targu w o.be- 
cnaści f un k cy o a a ryusza Prok. Polaka oskarżonego 
Maryi Tatar Mark ula przeprowadzi! dzisiaj rozpra­
wę wskutek oskarżenia c. k. Prokuratoryi państw a 
przeciw Maryi Tatar M arkula o przekroczenie o prze- 
z §. 19 cos. rozp. z 21/8 1916 L. d. p. p. i na wnio­
sek postawiony przez oskarżyciela, aby ukarać Ma- 
ryę T atar M arkula orzekł:

M ary a T atar M arkula lat 56 gospodyń z Za 
kopanego winna jest że w M aruszynie i w Szafla­
rach w r. 1916 płaciła za ziemniaki a więc artykuł 
niezbędnego zapotrzebowania nadmierne ceny czem

Dr TADEUSZ GABRYSZEWSKI
R a d c a  c e s a r s k i  

LEKARZ KLIMATYCZNY I G M IN N Y

W Z A K O P A N E M  , - , o

■ ■ O R D Y N U J E  ----------------- l
O D  G O D Z IN Y  3-ciej D O  4 tej P O  P O Ł U D N IU *  

N A D  KSIĘGARNIĄ W - g o  Z W O LIŃ SK IEG O .

popełniła przekroczeniem  §. 19 ces. rożp. z 21/8
1916 L. 261 d p. p. w. m yśl ktoregc przy zastoso­
waniu §. 264 i 261 ulk. skazaną zostaje na karę
aresztu przez trzy tygodnie. Obok tej kary nakłada
się na oskarżoną grzywnę w kwocie 100 k. Nadto 
skazuje się ją  na ponoszenie kosztów karnych
w m yśl § 389 p. k. i na ponoszenie kosztów ogło­
szenia wyroku w gazecie Podhalańskiej.

. *  C. k. Śąd pow, O. VI
N^-wy Targ 29/1 - 1916

ę  i f u brań  przechodzonych oraz
* v |S l  A s U d Z i  skład maszyn de szycia rra 
Józef Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

Z a r z ą d  s z p i t a l a
C ienionego Krzyża w Zakupanem  

■ ■ fifl prigyj; mie,
zaraz kilkadziesiąt kobiet lub dziewcząt 

robót i posług w szpitalu
z a  o d p o w i e d n i e m  w y - i a g r o d a e o  l o m

Zyteszen a do ksnoel&ryi srprtala Czerwonego Krzyża.
•w

(Dawmej Zakład Dra Chramca) lub w Red. Gazety Podhalańskiej)

SPÓŁKfl HRNDLOWR W ZRKOPRTIEAi
Stow. zarejestr. z ogr. poręką.

T E L E F O N  N r .  3  T E L E F O N  N r .

SKLEP CEN TRALN Y W DOMU „B A Z a R POLSKI", UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A . C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. '  F A L R Y K A W C D Y  S O D O W E J

"jłOLEF A

tow ary  ko lonia lne , c u k ry  i de l ika tesy  — d®cb wy»a kuracy jne , wódki i koniak i — n o nso rw y  
i w sze lk ie  a r ty k u ły  spożyw cze n a  w ycieczki ^ -  g a la n te ry s ,  rzeźby, m ydła  i perfum y. N ajw iększy  
sk ła d  p r z y b ^ ó w  i u b r a ń  do tu rys tyk i .  cf/aV' p o d b ;g  T t ta lo g ó w  wiedeńskich. Kosze i p rzybory  

do podróży — W  i e  I k ^ w y  b ó  r  s r t | P  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h ,

H U R T O  W N  Eń S K Ł A D Y  W I N .

GŁÓWNA R SPREZISnTA CY\  BROWARU W OK )ClMlE I TENCZYNKU
a t  -B2

R 3daktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarnia I. Sorki w iłowym Targu.


